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Wystąpienie  kolegi  z  klubu  „My  Mieszkańcy”  Mikołaja  Witaszyka 

wygłoszone podczas XXXIV Sesji Rady Miejskiej Gminy Pobiedziska 27 X 

2016 r. w punkcie 5 według porządku obrad, to jest Ocena stanu sportu 

i rekreacji  oraz  wykorzystania  obiektów  sportowych  w I półroczu 

2016  roku.  Zmiany  sposobu  finansowania  sportu  w Gminie 

Pobiedziska. 

 
Szanowni Państwo!  
Szanowna Pani Burmistrz! 
Szanowna Rado! 
 

    Przyszło  mi  dziś  występować  niejako  w  dwóch  rolach.  Z  jednej  strony  jako  radny  miejski, 

przedstawiciel  mieszkańców,  a  z  drugiej  jako  czynnie  uprawiający  sport  zawodnik  miejscowego 

Huraganu  i może nawet bardziej będę wypowiadał się jako zawodnik, znający problemy  i bolączki, z 

którymi na co dzień boryka  się  środowisko  sportowe. Problemy  te narastały od wielu  lat, wskutek 

niedoinwestowania  sportu  jako  całości,  jako  niezwykle  istotnej  sfery  życia  społecznego,  przede 

wszystkim istotnego dla rozwoju ludzi młodych.  

    Nie  da  się  ukryć,  że  poprzedni  Pan  Burmistrz  nie miał  najlepszego  serca  dla  sportu.  Symbolem 

postępującego  zastoju  w  tej  materii  były  działania,  a  w  zasadzie  jedynie  markowanie  działań, 

niekompetencja  poprzedniego  Dyrektora  OSiR‐u  Pana  Michała  Fijałkowskiego,  na  końcu 

skonfliktowanego niemalże ze wszystkimi lokalnymi środowiskami sportowymi. Dziś Dyrektorem jest 

Pan Artur Krzysztofiak i widać inne zaangażowanie oraz niezbędny zapał do pracy.  

   Patrząc jednak na ten długi okres czasu z perspektywy Huraganu, to dodam, że sprzed piętnastu laty 

trenerem drużyny seniorów był znany były piłkarz Lecha Poznań, wielokrotny reprezentant kraju – Pan 

Damian Łukasik, postać niezwykle ceniona w wielkopolskim świecie piłkarskim. Dziś Historia zatoczyła 

koło, Łukasik ponownie objął stery trenerskie Huraganu i pierwsze wrażenie jakie odniósł po powrocie 

na stare śmieci, zostały wyartykułowane słowami: ,,Panowie, ale tu przez tyle lat niewiele się zmieniło” 

jeżeli chodzi o profesjonalną bazę sportową, o profesjonalne warunki do trenowania.  

  Efektem tych wieloletnich zaniedbań są olbrzymie braki w obecnej infrastrukturze sportowej naszej 

gminy. Zdaje sobie sprawę, że ze względu na ograniczenia budżetowe nie jesteśmy w stanie rozwiązać 

wszystkich problemów natychmiast, że potrzeba czasu i krok po kroku będą postępować zmiany.  

  Przez  ostanie  miesiące  rozmawialiśmy,  negocjowaliśmy  z  obecną  władzą  i  powoli  staramy  się 

wypracować wspólną mapę drogową przyszłych pozytywnych działań.  

   Jak dla mnie pewnym punktem przełomowym, może nawet  kamieniem milowym  jest dzisiejsza 

uchwała  o  dofinansowaniu  największych  klubów  sportowych  z  tytułu Ustawy  o  Sporcie.  Jest  to 

zupełnie nowy mechanizm, nowa formuła, która daje stowarzyszeniom sportowym po pierwsze szanse 

na dalsze funkcjonowanie, a po drugie możliwości niezbędnego rozwoju, bo w sporcie jest tak, że jeżeli 

się nie rozwijasz, to niestety, ale w końcu zanikasz.  



      Z tego miejsca chciałbym serdecznie podziękować wszystkim osobom, które dołożyły swoją cegiełkę 

pod  sukces wyżej wymienionej  uchwały:  urzędnikom,  przedstawicielom  stowarzyszeń  sportowych, 

radnym, wszystkim zaangażowanym. Dziękuje Pani  Irenie Anioł – kierownikowi referatu Oświaty za 

pracę włożoną w projekt Uchwały. 

   W szczególności dziękuje koledze radnemu – Pawłowi Krawczykowi, który był głównym kreatorem, 

siłą sprawczą, prawdziwym motorem napędowym całej akcji. Pawle Chapeau Bas!!! Drugą niezbędna 

osobą był tu Pan Wiceburmistrz Zbigniew Zastrożny, dla którego na pewno te rozmowy toczone latem 

nie były  łatwe. Panie Burmistrzu duże  słowa uznania,  że udało  się  z początkowej  trudnej, dusznej 

atmosfery wzajemnej nieufności zbudować wspólny  front działań, rozmawiać o konkretach. Trzecią 

niezwykle zaangażowaną osobą był Pan Jacek Durski, który wskazał nam wszystkim na istnienie Ustawy 

o Sporcie i na możliwości, które z niej płyną. 

   Pewnie,  że  proponowane  przez władze  kwoty mogą wydawać  się  niewystarczające  dla  klubów 

sportowych,  bo  są  niewystarczające,  ale  tę  uchwałę  należy  odbierać w  kategoriach  sukcesu  jako 

nowego otwarcia, nowego zaczynu. O pieniądze będziemy się spierać jeszcze nieraz – nasze rzeczowe 

argumenty,  trudne  do  podważenia  przedstawił  przed  momentem  w  swojej  prezentacji  Paweł 

Krawczyk  i nadal będziemy uwrażliwiać  innych radnych, władzę wykonawczą kwestią wsparcia ze 

strony samorządu dla organizacji pozarządowych. Taka jest po prostu nasza rola, nasze zobowiązania 

wobec wyborców.     

    Jednocześnie bardzo się cieszymy, że w planach inwestycyjnych na najbliższe dwa lata znajdują się 

inwestycje  sportowe  typu  remont  nawierzchni  boiska  asfaltowego  w  Pomarzanowicach,  czy 

planowana budowa boiska do siatkówki plażowej w Kocanowie ze środków OSiRu.  

  Konieczną rzeczą wydaje się być teraz oświetlenie płyty boiska Huraganu przy ul. Kiszkowskiej oraz 

tzw. górki przylegającej do płyty głównej w przyszłym roku, bo nie może być tak, że w okresie jesienno‐

zimowym i wczesnowiosennym zmuszeni jesteśmy do korzystania z oświetlonych muraw w Kiszkowie 

jak w  roku obecnym, czy  jak w zeszłym  roku z boiska w  Łubowie. Nie mówiąc  już o możliwościach 

treningowych, które posiadają sąsiednie gminy Kostrzyn i Swarzędz, gdzie w tej chwili powstaje bardzo 

nowoczesne boisko piłkarskie. Łubowo, Kiszkowo, Swarzędz, Kostrzyn – i tylko Pobiedziska pozostają 

pod względem oświetlenia czarną plamą na lokalnej mapie boisk. Musimy to jak najprędzej zmienić. 

  Priorytetową sprawą jest także jak najszybsza budowa treningowego boiska w Pobiedziskach, które 

odciążyłoby reprezentacyjną murawę płyty głównej Huraganu. Mamy nadzieję, iż inwestycja ta będzie 

realizowana najpóźniej w 2019 roku. Musimy zrobić wszystko, by tak się stało, bo to pomoże nam 

wszystkim ‐ trenerom, działaczom, zawodnikom, młodzieży, społecznikom oraz pomoże władzy, bo w 

końcu zniknie ten ,,gorący kartofel”, ten ciągle powracający dla niej problem, a oferta sportowa naszej 

gminy  znacznie  się  poszerzy.  Być może  należałoby  również  pomyśleć  o  postawieniu wokół  boiska 

treningowego bieżni, jak postuluje Radny Edward Gołębiewski, ponieważ z roku na rok liczba biegaczy 

w Pobiedziskach zwiększa się lawinowo.   

Dziękuje za głos! 

Mikołaj Witaszyk  

 


